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Draża przef:! sądem 
W Belgradzie się toczy 
przeciw Draży proces: 
za swoje „sympatie" 
zbierze on ąwoce. 

Pomagał faszystom, 
zdradził Jugosławię, 
dziś więc za to wszystko 
skończy niezbyt sławnie. 

Popierał bandytów, 
niszczył własny naród, 
za obce srebrniL.i, 
za garst.„ „mocnych" walut. 

W efekcie (dość często 
Judaszom się zdarza) 
marnie swą „karierę" 
zakończy pan Draża.„ 

'dr Wist Z D Ci ·C 
li. b d · d · I E u c ·a. A 1-IR kl · · Pr o.I. H. Lu s k y 

N le ę Zie po Zia u u ropy .- zyzuy '. ng la wyrze a Się panowania I mmnie!y ze slunowiskn prze-
nad światem? Co to jest: obrona czy atak? wodniczqceqo Pn11ii Pracy 

· 11 W wyniku wyborów przeprowadzonych 
Na zjeździe PaTtii Pracy, który zakończył I vinowi jego stylem i tonem, mógłby z o gicznym, jest niekiedy jedyną skuteczną na konferencji angielskiej Partii Pracy usu· 

się wczoraj, wygłosił dłuższe przemówie- I wiele większą słusznośc;:ią zawołać: „Nie obroną. NaJhliźsze dni bowiem wykażą, nięty został ze stanowiska przewodniczące­
nie o polityce zagranicznej min. Bevin. będzie panowania nad światem jednego czy minister Be•1in realnie umożliwi osiąg- go partii prof. Lasky, który występował o~ 
Omawiając kwestię stosunków angielsko- mocarstwa!" I w tym tkwiłaby istotna treść gnięcie porozumienia na konferencji 4.ch słro przeciwk.o polityce zagranfoznej min. 

radzieckich oraz sprawy, będące na po- słusznego programu ogromnej części Iudz. w Paryżu i czy jego ugodowe zapewnienia j Bevin~ i ~awolywa~ do. szczerej przyjaźni 
rządku dziennym konferencji 4-ch w Pary- kości. i deklaracje zostaną potwierdzone czy- , ze Związkiem Radzieckim. · 
żu, min. Bevin zawołał z emfazą: Zresztą przemówienie min. Bevina na nem? Nowym przewodniczącym Labour Party 
,,Mówię do Mołotowa: nie będzie po- Zjeździe Partii Pracy miało zgoła. inne ce-
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świat śledzić będzie z uwagą przebieg I obrano Noel Bakera. 
działu Europy". I tu namalował obraz przy le: chodziło o obronę poUtyki ik~·ina, konferencji, ponieważ istotnie pragnie po- • 
szlej Euroipy, pod błogosławionym pano- g~ałtownie atakowanej na zjeździe. A jak! k~ju i uh'!y~ai:ia przyj~znyc~ stosunków En er n I n u I om owa 
waniem Wielkiej Brytanii. . wiadomo, afak, podh:ny sosem demago- I między wielkimi mocarstwami. . I ~ • k . . •. o· AWZ 

O ta·ki bowiem podział Enro.py chodzi? DO WOl'SZIGCJe OiDISJI li 
Chyba 0 p.lan angielski 1 Bo tylko Anglia lllll/llllllllllllllUJllllli~~!l111 1!1m1 lil!!lllllllll!llll!l!l!lillll/llllll/llllllllilllllllllllHmlllllllllm~1!1l!!lttlll!ll!!ll/J"'iilil!1:ilmil:U!llllilll!llflllliii!lllllllll/llllll llllllllllllill'lll!llllllllWll!~llJm111111rnll!llfU!!lllllllllllllllllH!lillllllllllllllllHttll!li~lllml1111111111m111ftl1111111111111~111 W piątek w przeddzień otwarc.ia konfe-
,,ma wszędzie interesy" w Grecji, we Wio- B ! aJ 8 ft e rencji paryskiej zbierze się w N. Jorku ko. 
szecb, we Francji, Holandii, w Hiszpanii, 1:·e ,,.,;eu!le 0 rnryzu misja kontroli energii a·tomowej :Narodów 
gen. Franco, w Portugalii, w Ausłrii i na '''J ~J~ '"'· • "' Zjednoczonych. W skład komisji wchodzą 
Bałkanach - przecież to wszystko rzeko- ' JHi konferencję C!ierech ministrów przedstawiciele Wielkiej Brytanii, Stanów 
mo· strefy interesów angielskich, niepraw- Zjednoczonych i ZSRR. 
daż mister Bevin? Z Londynu dono&zą, że min. Bevin uda stanu Ministerstwa Spr. Zagr. * * • 
Czyżby więc, mówiąc o „podziale" Euro- s.ię w piątek do Paryża, aby wziąć udział Wobec prawdopodobieństwa dalszych Prof. Joliot, który przybył do Nowego 

py, którego nie chce, min. Bevin miał się I w obradach 4 ministrów spraw zagranicz- rozmów ministrów spr. zagr. na temat przy- Jorku, jako przewodniczący delegacji fran 
wyrzec wspaniałomyślnie wpływów na wy- nych, które rozpoczną się 15 bm. szłości Niemiec :_ urzędnicy wszystkich I cuskiej w komisji kontroli energii atomo­
żej wspomnianych terenach? Czy nie tak Pras·a brytyjska zauważa, iż w następ· departamentów Ministerstwa Spr. Zagr., za- wej, oświadczył dziennikarzom amerykań. 
należy rozum1ec patetyczny frazes pana nym tygodniu udadzą się do Paryż.a Wi- interesowani w p.roblemie' niemieckim, skim, że Francja nie zamierza produkować 
Bevina? · , - lliam Stral!g, brytyjski pol!tycz?y przed- , otrzymali instrukcje, by byli got~wi do wy- broni atomowej, natomiast rozpocznie 

Wydaje się jednak, ze kłoś, komu' za le- stawi ciel Rady Kontroli Aliantów ·w Berii- r , -du do Paryża, aby połączyć się tam badania nad pGkajowym zastosowaniem 
żałoby na tym, by odpowiedzieć min. Be- nie i Hall Patch, zastępca podsekretarza z delegacją brytyjską. . I energii atomowej. 
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zwolnieni ną skutek inler- ~ 
wem:ii R?Uthu R. P. j· ·. 

Na skutek interwencji poselstwa RP w ~" · 
Kairze wojskowe władze brytyjskie zgo-
dziły się na zwolnienie i przeniesienie do · 
obozu r-epattiacyjhego więźniów politycz­
nych, 'których trzymano w więzieniach An­
dersa w Quassasino. problemami iórf dt!t:gduić\ o przgszłoi.:i 
Grei ser dostał · obrońcę 1 

w związk~~!r!i~~,m!~! ... ~~~!_!!i!m!~~~!!!~!~!~!!„. "'"°" 
. z urzędu amerykańskiego przeciw ,,ur. p • wiadają wzmożenie akcji strajłmwej w całym 

Obrońcą Greisera z urzędu, mi,anowany cen" 3 czołowi przywódcy • • • kraju. 
został adwokat dr ' Stanisław HeJmowski związków zawodowych (C'1 rJsiłowania wielkiego przemysłu amerykań- Walka roboitnrka amerykańskiego 

0 
swo-

z Poznania. Mianowanie nastąpiło przez/ zbforowe ostrzeżenie do kOJ ego są zupełnie zrozumiałe i nie stanowią je słuszne prawa, wibre;w terrorowi wielkie-
Najwyższy Trybunał Narodowy,. Nominację ślając, że w wypadku zniesi nowego. Zawsze zmierzały i obecnie dą- go przemysłu - tJWa. 
wręczył adwokatowi Hejmowskiemu pro. du nowa, jeszcze większa fal do osiągnięcia maksymalnego zy-Sku, niej•lllllll-----mi-••----„---
kurator Sądu Najwyższego, Kozieł-Poklew- leje się po całej Ameryce. ąc się absolutnie z żadnymi względami. Ił d łJ C: • 
s~i. Działacze zw. zawodowycl ęga ~ielkiego przemysł.u amerykańs1kie~ zą . \J J4 

stro politykę rzą-du, olkresla era się p:zede wszyst~1m. na ~rusfach l usiłuje przeciwd:d lać slraikom 
Pułkownik amerykański 
areszlewany za kradziei 

Do~oszą z Frankfutru n/Menem że władze 
~merykańskie a.resztowały jednego z of.i. 
cerów, który brał udział w kradzieży ko­
sztowności koronnych z zamku w Hessen­
Darmstadt. W związku z tą samą sprawą 
został aresztowany w Chicago jeden z puł­
kowników amerykańskich oraz jego żona. 

Skradzione kosztowności mają wadość 
375.00G funtów szterlingów. 

Belgii brak 'hleba 
Belgijsk•i minister zaopatrzenia Lalman 

oświadczył na konferencji prasowej, ie 
Belgia w chwili obecnej odczuwa duże 
trudności w zaopatrzeniu ludno~ci w chleb_ 
Przydziały chleba będą obniżone. 

Tuwim w Vlarszawie 
We wtorek dnia 11 hm. przybył do War 

szawy samolotem z Gdyni - Julian Tu­
wim z żoną. 7..,„i..,,-,-;•.., "'~I'>•~ .,.„ • .,.,,„.~Jr .,. 

w Wars~ie 
~ul.~ 

„zabawy małych ludzi prob t~l~ch, ktore , monopolrz_u1ą n:emal, _caf- WASZYNGTON 
13 6 

Rz . . 
zdecydują o przyszłosci Ame: 1Jc1e poszczegolne gałęzie wytworczoscr w . ' · : ąd ~merykansk1 

August SchoHe, przewodn eh rękach i ustalają ceny, nie licząc się pod1ął się prowadzenia ro~w z przed· 
dzenia, na którym uchwaliooo ełnie z możliwoS.Ciami ko~umcyjnymi stawi'Cielami marynarzy, którzy zapowie· 
oświadczył, że zo.llganizowane ·okich rzesz robotniczych. dzieli rozpoczęcie stra.jku jułrzejszej nocy 
dowe stoją teraz w oblicz .-keja zmierzająca do zniesienia urzędu w razie nieuwzględnienia ich żądań. 
szych problemów w ich histor.__ • ---, --·- i' ' ·--·troli cen jest wyraźnym działaniem na r . 

wiek znów został zapomniany, przy sterre korzyść tmstów j karteli, OS.tIIZem zaś wy- Obron'a N1·emro'w 
znajdują się grupy przemysłowców i wszy- ".llierzona jest przeciw robotnikom. • 
stko wsl<azuje na to, że Stany Zjednoaonel Widać, że związki zaW<>dowe nie dały się Prasa francusko o Clu11chilłu 

Król e o zwleka 
słuchając rad zaanorskich 11jdemokratów11 

Król Umberto, zachęcany przez czynni- I monsłracje, napadają na lokale organizacji 
ki zagraniczne, objawia cor~z wię~szą nie I robotniczych i terroryzują d~i~łaczy de­
chęt pokojowego opuszczema krayu. Swo_ mokrałycznych. Wszystko to dz1e1e się pod 
je stanowisko motywuje wciąż innymi I bacznym . okiem Anglosasów. 
względami natury formalnej, kwestionu- Widać, że demokratyczny wynik referen­
'ąc fakt proklamowm1ia Włoch republiką ' urn bardzo nie dogadza niektórym „de" 

Dzienn1ik francuski „Ordre" zamieszcza 
znamienny airtykuł poświęcony ostatniemu 
wystąpieniu Churchilla. Pismo stwierdza, 
że „Churchill jak byk na arenie widzi tylko 
kolor czerwony i gdyby mógł, wywołałby 
nieszczęście". Dalej autor zaznacza, że 
Churchill solidaryzuje się ze stanowiskiem 
tych kół, które starają się oszczędzać Niem 
cy jako bastion ka„italizmu. 

Autor ubolewa, że mimo swych „jało­

wych obietnic" pod adresem Francji Chur-

G chiłl potępił próby należytego ukarania recjl... 
Równocześnie z Neapolu l innych miej 1okrałom"„. 

--~~·~•nj ~..,n;..ł •• Jnru-J... ••A ~~A "'•?A~„ nlrn. J \lfoJPHhv bv l)vł" tak iak W 

iltywnie Niemców. W ten sposób w obłędnej kary· 
t _kałurze powtarza się rok 1919„ 

• 
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'' 
swe ofiary, 

-;- Ten .człowiek wyrzekł się narodu pol- j słuchiwać się, jak sądzą człowieka, który jfakas złamana zupełnie kobieta - ten pan tern długo chorowaliśmy. On złamał nam 

skiego, więc i naród polski wyrzeka się je- I zamordował tylu najlepszych synów Polski. (świadek widać nie otrząsnął się jeszcze życie, syn mój przez niego schodzi do gro­

go ! - temi słowy zakończył swe przemó- Przed megafonami dwa dni kłębR się tłum jz grozy, Jaką wywierała na ~zysłkich po- bu„. 

w!enie prokurator, oskarżający w sensa- ludzki. Oburzenie publiczności było tak słać Szabelskiego i tytułufe go „panem") Jeden ze świadków, nie mogąc znieść 

cyjnym procesie w Częstochowie zdrajcę wielkie, że gdy przed gmach sądu zaJecha- wtląl bat spleciony z grubych drntów i sma- straszliwych katuszy wyskoczył oknem pod­

polskiego narodu, granatowego policjanta ła karetka, wioząca oskarżonego, tłum li- gał mnie po plecach tak długo, aż straci- czas badania. Długo, długo opowiadali 

z ł.odzi - Hermana Saabelskiego, czący kilka tysięcy rzucił się w jego kie- łam przytomność. świadkowie o zbrodniach granatowego po-

Proces Szabelskiego wywołał w Często- runku i tylko dzielna postawa milicji oby- Zeznaje jakaś kobieta z dużym garbem. l'icjanta. 

chowie nienotowane dotąd poruszenie i watelskiej ochroniła Szabelskiego przed sa- Ten garb to również „upominek Szabel- Cynizm mord rcy 
był swego rodzaju powszechnym wydarze- mosądem. skiego - Niemcy nie mogli wydusić ze- • • • • 
niem. Nic w tym zresztą dziwnego - na- Jak wynika z przewodu sądowego nie by- znań z Polki. Posłano po Szabelskiego. Ten Szabelski odpierał uparcie wszelkie za-
zwisko Szabelskiego jest najpopularniejsze ło takiej zbrodni, jakiejby nie dopuścił się dumny z zaufania jakim Się cieszył, gdy, rzutyp b d • h 5 • dk' b ł b 

w Częstochowie. Niema tam dosłownie „kat Częstochowy". Był szpiclem, prowo- wypróbowane przez niego sposoby róVI-, - rzy a amac wia • ow Y ~ ~ ec­

człowieka, który by go nie znał, lub nie sły- katorem, mordercą, sadystą, gwałcicielem. nież nie odniosły skutku. chwycil okutą ny.., -d stwd .iert~a d-ł ale l~t k~go me .hkne
1
m. 

K , d k I k d alk • etracil n· kości s • ofierze / ..,ą o czy u1e ugą I amę nazw1s u-
szał o nim. Szabelski był powszechnie na- Or0W0 a e prze :.ór!j ~~staf' garb~ą wey , dzi, .którzy dz~ęki. s:ab~lskiemu zostali ze-

zywany „katem Częstochowy", a nazwę tę Sądem z . . siam do obozow sm1erci w Mauthausen, w 

zyskał sobie podczas okupacji niemieckiej, . . . . . . muszał OJCa, by bił Oświęcimiu, skąd już nie wrócf:1i, Szabelski 

katując i mordując masowo ludność poi- N1esamow1te wpro.st. wri:zeme wyc:ska1~- · w dalszym ciągu zachowuje niewzntszony 

ską. c~ łzy z oczu zapeł~·1a1ące1 salę pubhcz?os- Syna spokój. Ten cynizm zbrodniarza wyprowa• 

Szabelski ma lat 39. Jest on rodem z to- c!, wywołał korowod kalek, przesuv.:a!ący Ledwo trzymający się na nogach staru- dzał zebranych z równowagi, jednak skon­

dzi, gdzie stawiał pierwsze kroki w ~rana- się. przed sąd-:m. Do stoh! pod~hoozih lu- szek opowiada o straszliwych chw!Iach ja sygnowana milicja nie dopuszczała do ob­

towej policji. Bezpośrednio przed wojną dzie połamam, ze skrzywionymi kręg0$łu- kie przeżył w gabinecie Szabelskiego wraz razy majestatu sądowego. 

przenosi się do Częstochowy. Natychmiast pami, z odbitymi nerkami i płucami, z wy· ze swym synem. 
po wkroczen1u Niemców, Szabelski z wła- kręconymi kończynami. To wszystko ofiary - Najpierw kazał mojemu synowi mnie 

mej inicjatywy zgłasza się do nich na służ- Szabelskiego, „przesłuchiwani" swego cza. bfć - zeznaje świadek. - Potem, gdy syn 

hę, do „Gestapo". Niemcy poznają się na su przez niego w Gestapo. nie chciał, podskoczył do mnie i mnie ka­

jego „zaletach" i powierzają mu badanie Szabelski wzędował w gmachu Gestapo, zal nahajką smagać syna. Gdy i to nie od­

zatrzymywanych Polaków. Szabelski znęca był przy badaniach i sam badał. niosło skutku - wściekł się i bił nas obu 

się nad nimi w niesłychany sposób. Besti- - Gdy nie chciałam zeznawać - mówi tak okrutnie, że zemdleliśmy z bólu i po­

alstwo jego staje się przysłowiowe. Specjal­
nością jego było skalpowanie ofiar, którym 
zrywał z głowy włosy, wraz z płatami skó­
ry. Gdy Niemcy nie mogli wydobyć od za­
trzymanych zeznań, przywoływali na po­
moc Szabelskiego, którego metody były 

bezapelacyjnie skuteczne. O tym zwierzę­
cym znęcaniu się opowiadali obecnie Są­

dowi świadkowie, ofiary bestialstwa S:t:a­
belskiego, których długi korowód przesu­
nął się przed sądem. 

egafony podają prze­
bieg procesu 

Proces Szabelskiego trwał dwa dni I był 
specjalnym wydarzeniem w życiu Często­

chowy. Poraz pierwszy w dZiiejach sądow­
nictwa polskiego, na życzenie szerokich 
rzesz społeczeństwa częstochowskiego, 

ustawiono na ulicach specjalne megafony, 
które nadawały od początku do końca ca­
ły proces kata Częstochowy. 

OGLOSZE IE 
o remontach budynków usZikodizooyclh wskutek wolny lub oiewykończOUtych. 

Zarząd Mi·ejski w Łodzi Wydz'.i:!!l OdbudQ·j Dla ulatwi.enia oaprawy instytucie, którym 
wy pod.aie do wiad-0.mo•ści zainte.resowa.nych budynki będą przekaza.ne, będą mogly n~by-
insitytucii, przedsiębiorstw i osób, że: 

1) budyaki uszkodzone wskutek wodny, a 
nrenapr.awi.on,e pr.zez wtaśc:ci•eli, 

2) budy.n.ki niewykończone prz.ekazywan•e 
są d·o naprawy, ·remotttu .Ju.b wyko·ńczenfa in­
stytmc.iom, przie•dsiębiorstwom i spóldziel. 
ni.om mieszkaniowym, oraz osobom fizycz­
nym, które zlQIŻ.ą wnioski do DzLalu Technicz­
ueigo, Wydzia.l oabmctowy uJ. Piotrkowska 64, 
III p!·ętro, ,pokój 204, Nr. tel. 280-60, wewn. 25. 

Zwrot kosztów maprawy nastąpi przez oo­
danie napr.łwi-0niei ni.eruchomosc1 w zarzą • 
z prawem poibierania czynsz.u na okres oo 10 
lat. · • 

wiać ze sktia.dów miejskich, :PO cmach urzędo. 
wy·ch o'•ektóre mate.rialy budowlane, jak np. 
cegła, cement, żelazo i t.p. 

Ze wz:g!ędu na rozpoczęty i!IB seiZion budo­
wlany Zarzątd Miejsiki wzywa do niezwh>cz­
nego zgłoszenia wniosków w terminie do dn. 
25 ozerwca 1946 r., które będą rozp.atrzone w 
oajkrótszym czasie po ich otrzymani.u. 

Bl~sze szc.zegófy znaiidą zainteiresowan~ w 
dekrecie z d.ni,a 26 paździ•erniika 1945 r. o roz­
biórce i napnawie bUdynków zniszczonych i 
U1Sz.kodwnych wskutek wojny (Dz. U.N. 50, 
poz. 281). rozporządzenlu Ministrów Od'budo­
wy i .Aidlministracii Publicznej z dn. 25 lutego 
194{) r. w spnawi.e naprawy budynków uszko· 
dzonyich wskutek woj.ny (Dz. U.N. 10, póz. 72) 
i roz:pmządzeniu tychże Mi:n.Ls.trów z dnia 29 
maTica 1946 r. o zr,zesveniach oaiemców dla 
d.okonani.a napriawy budynków (Dz. U.N. 12. 

Prokurator, oskarżając Szabelskiego, 
stwierdził jeszcze, że chociaż Szabelski uro­
dził się jako Polak, to przez swe zbrodni­
cze czyny stał się Niemcem, a naród pol­
ski, którc8o wyrzekł się, nie chce go miec 
w swym środowisku. 

Sąd wydał wyrok skazujący kata Często­
chowy na karę śmierci. Wyrok został przy­
jęty przez zalegającą ulice publiczność 

okrzykami: „Niech żyje sprawiedliwość 

polska", „Prosimy o publiczne wykonanie 
wyroku'' itd„ 

Ponieważ zbrodnie Szabelskiego wyklu­
czają możliwość ułaskawienia - w dniach 
najbliższych wyrok zostanie wykonany, 
przypuszczalnie publicznie: kat Częstocho· 
wy, morderca, sadysta i prowokator zawiś-
nie na szubienicy. (o) 

,,Expressu 
Ilustrowanego0 

KUPO 12 
Szczupła sala sądowa nie mogła bowiem 

pomieścić wszystkich, a każdy chciał przy-

Gruntov.'ll•a naprawa budy.nku uszkodizon·e·­
go zw.alnia od WSZ'elkich ogrankzeń w dysp.o· 
nowaniu l-0kia!Jiami mieszczącymi się w 1J.udyn­
ka>C11, jak równi.eiż 01d konieczności pobiera· 
niia prze\lwojiennego kom omego; kom-0rne 
ustalone bęcl'zi•e na podstawie swobodnej 
umowy stron. 

Wvciqć i zuchowoć poz. 86). Zarząd Miejski w Lodzi. · tl 

Łódiź, dnia 11 czerwca 1946 r. ~-1---:1111Bl!a:11------=•-

• • 
straszające spustoszenia w jego sercu, gdy nu", gdy nagle do stolika jego zbliżyła 
naraz śmieszny wypadek wzbudził oprócz się Maud . 

u Pl os miłości - nieufność. - Brat mój źle się czuje, - powiedzia-

Przechodząc obok pokoju I 73, w kt6- ła. - Czy chciał by mi pan towarzyszyć 

rym mieszkała Maud, usłyszał nagle gło- w małym spacerze? 

„ ... I oto pokazał się tygrys. \Hotelu Carlton w uroczym Cannes, słu- sy sprzeczki. Szli w milczeniu wzdłuż wybrzeży, 

Zupełnie niespodziewanie dla wszyst- \chało z zainteresowaniem opowiadania _ To trwa zbyt długo, _ mówił pod- wśród skał, spryskanych pianą morza. 

kich myśliwych, olbrzymi kot przyczaił I Francuza. Przystojna Angielka, która sie- niesionym głosem John Thomas. _ Nie Delikatny profil kobiety otoczony był 

się na skraju dżungli, olśniewając sprężo-

1 
działa obok swego długiego brata, spy- przyjechałaś tu dla flirtów. Musisz to blaskiem zachodzącego słońca. Karol 

ną gibkością swego korpusu. tała: zrozumieć!.. przystanął i ujął Maud za rękę. Ona zaś 

Padły strzały. Jednocześnie słoń, na - Maharadża zrewanżował się chy- _ Głuptasku, _ odparła siostra. chwyciła ~eg~ dłoń i u.siłowała poca!o~ać 

którego grzbiecie umocowana była wie-1 ba panu w sposób książęcy za tę przysłu- Czyżbyś był jeszcze na dodatek zazdros- Karol wziął Ją w ramiona. W pobhskich 

życzka maharadży, poczuł na sobie wszy-
1 
gę? ' ny? ogrodach pachniała oszałamiająco mimo-

stkie cztery łapy drapieżnika. Oszalałe ze 1 Karol Lessel spojrzał przeciągle w oczy 1 odgłos pocałunków doszedł do uszu za ..• 

strachu zwierzę pomknęło w dżunglę, tr·ą-j panny Maud, która wydała mu się w tej zdumionego Francuża. *~i: 
biąc donośnie przeraźliwym głosem trwo-. chwili jeszcze bardziej urocza, niż za A . . d • t 1 

k Przez szparę w żaluzji John-Charli Tho· 

ł . ł ł . więc nie ro zens wo, ecz para o- . M d bs . . 
gi. Tygrys ryczał i szarpa ciao s oma, wsze. h k' 1 N" t d . ł mas i au o erwowah, 3ak Karol Les-

gotował się do skoku na wieżyczkę. Wów- - Mimo mego protestu przy wyjeździe ~ a~ ow: t ieco ~~~sry ~?ny p:spkyieszy sel w towarzystwie czterech panów wsie­

czas pękły popręgi i wieżyczka spadła w wręczono mi oryginalną papierośnicę. 0 aru 1 am. na . te isz iem w ts . po- dli do auta... Byli w kostiumach sporto-
czął zastanawiać się nad przyczynami ko- h W b" 1. · . ' 

gęsty mech. Syn maharadży zerwał się na Jeśli państwo chcecie mogę wam ją po- d„ . k . wyc . y tera i się na grę w po30. 
• · · 1 ł · k k d · kazac' ·. Mam J0 ą na go'rze w swoi·m pokoJ·u. me 11 ' Ja a gra sympatyczna para Angh- Ch ·1 ty Angl"k6 l ł 

rowne nogi 1 zna az się o o w o o z zi- k. • Wl ę po m para i w zna az a 

ką bestią. Udali się windą na czwarte piętro, do ow. * się w pokoju Karola. A za kilka minut i 

Znów padły dwa strzały. Ale czy ramię pokoju Lessela. Karol wyjął z walizki *':' oni również opuścili hotel Carlton. 

młodego księcia drżało z emocji, czy też czworokątne pudełko ze szczerego złota. - Więc co będzie? - denerwował się * 
o.n sam był nieprzytomny z trwogi, tygrys Misterny monogram wykonany był. z pla- Thomas. - Papierośnica jest wąrta trzy Na pokładzie jachtu „Savoii" leżała 
otrzymał tylko jeden postrzał i w sekun- tyny, wysadzany brylantami, a cała pa- miliony franków. A pozatym ten dureń Maud w białym płaszczu i poddawała 

d t 1 ł . • . d b" b ł k ł . 1 nie chowa jej wogóle. Leży sobie popro- swą twarz pieszczotom słon'ca. 
e po em s {OCZY ••• pierosmca oz o iona y a wo o o wie -
·W tej chwili z gąszcza wybiegł drugi kimi, jak laskowe orzechy diamentami. stu na stole. John usiadł obok niej i wyjął z kiesze-

słon·, kto'rego wi"ez"yczkę za3·mowali fran- - Więc cóż?· - spytała niechętnie ni szczerozłoty łup. Słońce odbi"ło si·ę w 
- Ależ to kamienie najczystszej wo- M d 

cuscy i angielscy goście, zaproszeni przez dy! _ wykrzyknęła Maud. au · diamentach tysiącznymi blaskami. 

maharadżę Rahajangu na polowanie. Je- - Trzeba ją zabrać! Pytasz się jesz- - Wspaniały klejnot. - powiedziała 
- Wszystko mi J"edno - US!l}iechnął ? W"d c~ ·e · b d · · · k h 

den z myśliwych, francuski· plantator, cze i a • z się ezna zieJme za oc a- Maud z zachwytem. 
się Karol. - Dla mnie ma ona wartosć las' r Robert czel~a ze ą ot • k 

kt • ł · cia spędził w kra · ~ sw m orow ą w - W spaniały, - powto'rzył John. 
ory po owę swego zy - głównie pamiątkową. Maud raz 3"eszcze porci·e Na wysokośc" Ho r k tw" 

· h t "k 1 h r· entował się błyska · 1 uve es za 0 I- Maud nacisnęła guziczek i· papi"eros'n1'. 

Jac ropt a nyc ' zo i - przy3"rzała się kle3"notowi: czona 3"est Savo1"a" Ni"e h n o t 
wicznie w sytuacji. Bez chwili wahania " · c as P em ca otworzyła się automatycznie. W tej 

· T - Wspaniałe - szepnęła ... - wspania- szukają po morzu śródziemnym. chwi"li· Maud wydała ni·eartykułow· any 
0

_ 
porwał swą broń, strzelił dwukrotnie. y-
grys wywinął kozła w powietrzu i runął łe... - Nie mogę... odparła poprostu krzyk: 

Karol z odruchem lekceważenia posta- M d p · · · · Ch l" J h • h 
rrart•vv na ziemię. au . - rzynaJmnieJ narazie... ar t, o n nac ylił się ze zdumieniem i prze-

- Tak więc uratowałem - ja bowiem wił pudełeczko na stole... I pozwól mi się jeszcze zastanowić. czytał wewnątrz delikatnie wygrawerowa-

byłom owym francuskim plantatorem - >-~1~:: Thomas wzruszył pogardliwie rami.ona- ną dedykację: „Malej M'lud na pamiąt-
żvr=.- ~,1,..Ąemu maharadży! W ciągu następnych kilku dni uczucie mi. kę slodkiego wieczoru Karol Lessel". 

· 1\'.Iałe towarzystwo, zebrane w barze Karola dla Maud Thomas poczy_niło za- Karol Lessel siedział w barze „Carlto- M. 

' 



Sprawa gm ęcia indywidualnych przesyłek do·wanie w Gdań.ska przesyłek do _pal_slcichJ Kom:;~ja stwi·:rdziła, że robotnicy porto1wi:j a cżę~ciou;o nawet na zaJog/ _amerykańskich 
pocztowych, wysyłu.nych przez amerykańską adresatów i przesyłlci te mogły za.ginąc. zrzeszem w zw1ązku zawodowym, pracowali statkow pocztowych. 
Polonię do Po!ski, zainteresowała zarówno Marynarze statku „Occidental Victory" bez zarzutu i o jakiejkolwiek kradzieży nie Widocznie z drugiej strony Wielkiej Wo­
opinię polską, jak i amerykańską. sprzddau;ali w porcie ubrania i futra, po- mogło być mowy. Robotnicy sami nawet dy szaber i nadużycia przy ·wysyłkach do 

Ostatnio pocz+a amerykańska wyst,1,rHa chodzące prawdopodobn,ie z uszkodzonych ujęli złodzieja. który chciał ukraść jedną Europy nie są rzadko.frią. 
nawet z żądaniem uvyładunku przesyłek w paczek. Poza tym na sta;tku znajdowało się z paczek Przedstawiciele UNRRA i poczty amery­
portach niemieckich ze un:gl-ędu na to, ie 265 worów, czyli przeszło 1000 paczek. które Jak widać z powyższego odpowiedzialność kańskie.i nie pow!nni byli podnosić tak c'.ęż­
jakoby w portach polskich przesyłki te są nie były w żadnej ewidencji i gdyby nie za niedochodzenie paczek z Ameryki do kich zarzutów przeciwko polskim robotni­
systemat)'cznie T07kradane przez polskich zainteresou;anie się nimi komisji, wory te adresatów nie spooa na polski.eh robotni- kom i pocztowcom, powinni zatroszczyć si~ 
robotników. nie zostałyby wyładou;ane, lub zostałyby ków portou.rych i pracowników poczty, lecz 1 raczej o uzdron:ienie stosunków u siebie! 

W odpowiedzi na te zarzuty Komisja rozkradzione. na niesumiennych załadawców w Ameryce, j J. Z. 
Okręgowa Zw;ązków Zawodowych w Gdań­
sku wydelegowała Kontrolną Kormisję Spo­
łeczną do wyła<lmiku ostatniego transportu 
poczty z Ameryki. Wyniki pracy tej komisji 
są wprost reu;elacy jne. Specjalny korespon­
dent „Expreasu" był obecny przy wyła­
dunku poczty i otrzymał szereg szczegóło­
wych danych od przewodniczącej komisji 
ob. Bromboszcz. 

Statek pocztowy S/S. „Occidental Victory", 
który wpłynął do Nowego Portu w dniu 
31 maja, zakańczył swój rozładunek 8-go 
cr.erwca. Wyładowan-0 kilka tysięcy worów 
pocztowych, z których każdy zawiera prze­
ciętnie po cztery paczki z odzieżą i innymi 
wartościowym:i przedmiotami. Komisja 
stwierdziła, że załadunek w portach amery­
kańskich odbył się niżej wszelkiej kryt,yki. 
Wory na statku nie b]'ły układane war-

_ stwowo i seryjnie, co powodowało podczas 
podróży ziszkodzenie wielu paczek. Wśród 
przesyłek tranzytowych do innych krajów 
bałtyckich umieszczono równzez przesyłki 
do Polski. Spou·odować to mogło niewyła-

Co to znaczy „ przeczyt „ 
Oryginalne wizytówki inkasentów 

elektrowni 
Inkasenci Łódzkiego Towarzystwa Elek­

trycznego Sp. Akc. zostawiają interesujące 
bilety wizytowe abonentom sieci elektry~ 
cznej. Wizytówki te, wrzucane do skrzy­
nek podczas nieobecności klienta, łub wrę­
czane mu do rąk własnych, brzmią dosło­
wnie, jak następuje: 
„Z powodu urlopu inkasenta następny 
przeczył licznika oraz inkaso należności za 
wystawiony rachunek · odbęd1Jie się po 
dwóch miesiącach od dnia dzisiejszego". 

Wszystko jest dla nas zrozumiałe i to, że 
inkasent wyjeżdża na zasłużony urlop ·i to, 
że inkaso odbędzie się za dwa miesiące, 
ale może Łódzkie Towarzystwo Elektrycz-' 
ne Sp. Akc. wyjaśni na,m, co właściwie 

• a 
6 

ze szko ą dla tvch, którzy 11racuią11- ciagu 2a«h m·esi«ł v 
11ZilOSZCZedzOnOH W lodzi 40.000 kari ŻJ\V SCiO l'Ch • P!l"zy wydawaniu i pobieraniu kart ży- - 62.000, mlecznych - 37.000, dla Niem- mowych są nietylko sprawy sanitarne, ale 

wnolciowych notowane s.ą często naduży- ców - 5.000 kart. · właśnie i kontrola nad pobieraniem kart 
cia, które dzieją się z oczywistą szkodą dla Nie ulega wątpliwości, że wśród tych żywnościowych i przeciwdzialar7.ie ewen­
świata pracy. Każda bowiem niesłusznie 45r.ooo ludzi, którzy otrzymują k.artki, tualnym nadużyciom. 
wydana karta żywnościowa. zm_ni~jsza za_- jeszcz~ j~st ?ardzo <!użo takich, kt?rzy I W tej . spoc-awie ~dbędzie się w. najbliż­
soby, przeznaczone na wyzyw1eme ludzi, dosta1ą 1e meprawme. W dalszym CTągu szych dmach spec1alna konferenc3a w Za­
zatrudnionych czynnie przy odbudowie bowiem kontrolerzy stwierdzają wypądki rządzie Miejskim z przedstawicielami ko­
kraju. fikcyjnych zaświaczeń z miejsca pracy, mitetów domowych. Na konferencji zwró-

z tego więc też powodu przeprowadzo- wczoraj ujawniono trzy wypadki, gdy eona będzie uwaga na konieczność bez­
no ostatnio na terenie Łodzi nader ścisłą kartki żywnościowe I kategorii posz"adali I względnej walki z nadużyciami przy po­
kontrolę, która dala wiele mówiące rezul- Niemcy. Bywają także często wypadki, bieraniu kart żywnościowych oraz udzie­
taty. gdy jedna i ta sama osoba wskutek ma-, lone będą dokładne instrukcje, w jaki spo-

Przede wszystkim w wyniku kontroli chinacji otrzymuje jednocześnie kartki/ sób należy zwalczać tego wdzaju wypad­
liczba osób, pobierających kartki żywn.o- żywnościowe w dwóch miastaah Pol~ki ki. 
ściowe, zmniejszyła się na przestrzeni i t. d. i t. d. Należy przy okazji zaznaczyć, że znie­
ostatnich dwóch miesięcy o 40.000! Należy zaznaczyć, źe wszelkie tego ro- sienie świadczeń rzeczowych nie oznacza 

A więc tych 40.000 kart wydawanych dzaju przestępstwa ścigane są przez pm- bynajmniej zaniechania systemu kartko­
bylo dotąd ze szkodą dla ludzi pracy, któ- wo z całą surowością. Na mocy specjalne- wego zaopatryviTania ludności w artykuły 
rzy nie mogli przez to w pełności realizo- go zarządzenia wszelkie sprowy o pobie- żywnościowe. Przeciwnie, system ten bę­
wać swych kartek, bo zasoby żywnosc1 ranie nieprawnie więcej kartek żywnoś- dzie w najbliższym czasie wydatnie roz­
trzeba było rozdzielać także i między ciowych przekazywane są do prokuratury, szerzony drogą wprowadzenia t. zw. karty 
tych, którzy nie pracowali, a drogą oszus- przyozym sprawców sądzi się w trybie powszechnej, która gwarantować będzie 
twa dostali kartkę I kategorii! postępowania doraźnego, W ~zeregu wy- minimum egzystencji szerokiemu ogółowi 

Ale to wcale nie powiedziane, że „wy- padków wydano wyroki skazujące na kil- miejskiej ludności pracowniczej. Przewi­
łowiono" już wszystkich, którzy niepraw- kuletnie kary więzienia. duje siię przytem specjalne dodatki dla 
nie otrzymują ' kartki żywnościowe. Obec- Jak nrależy walczyć z nadużyciami matek i dzieci oraz dla ciężko pracują­
nie na terenie Łodzi ogółem wydano nra przy pobieraniu kart żywnościowych? cych„ Wprowadzone zostaną także - o 
miesiąc czerwiec Ogromną rolę do spełnienia mają tu czym już donnsiliśmy - specjalne karty 

· 451.000 kĘJ.rt żywnościowych, komite"ty domowe, które są najlepiej po- odzieżowe, które będą dodawane do kart 
z czego kart I kategorii - 170.000, II kat. informowane o tym, czy· dany lokator i I kategorii i za które można będzie nabyć 
ro.ooo, III kat. - 7.000, I rodzinnej - pracuje, ile osób przebywa w danej rodzi- 'I po sztywnych cenach ubrania, obuwie 
159.000, II rodzinnej - 3.000, dziecitJ'Ilych nie i t. d. Otóż zadaniem komitetów c!o- chustki i t. p. K-r. 

oznacza słowo „przeczył"? Czy ten dzi- 8 ff €ł • :~~~~a.~k~=ot:!~ą~~yk~:~p~:i:i:~!~~ m· er· I P·; . OS11Jg· 88. · .· s~ nym 1 znanym słowem „obliczenie"?„. (0) • ~ li . 
Nie skakać do tramwaju! · .· • „ 

znowu tragićzny wypadek Pasazerskm autobus gonił uciekających samochodem 
c,i~~:ei11zn~~· ;daarz;~g~ię ~;~g~:!~k:;;a~ dytów - Nie wolno narażaf życia podróżnych I 

1e 
ban-

dek ~lic~ny, spowodowany nieost,roż_nością _Onegdaj , pasaże:owie autobusu PKS Socha_c~ewi~ został zaalarmowany wia-1 tobu1s PKS Nr 14 z ŁÓd211, _który pod 
sameJ ofiary wypadku. Ob. Kulczynsk1 Zyg- Nr 14, który wyJechał o godz. 13.00 domosc1ą., ze szosą do Warszawy zdą- Sochaczewem został ivyminzęty przez 
mm1t, zam; przy ul. Piłsudskiego usiłował I z Łodlzii do Warszawy, mieli naprawdę .ża skradz·iony samochód półciężarowy,, skradzioną ciężarówkę. 
wskoczyć do rozpędzonego tramwaju Nr 4. e·mocjonufące przeżycia, b•owiem brali wfozą.cy dwóch bandytów. Fwn'kcj,onarius.ze MO wiskoc.zyli na 
Manewr nie 1~ciał się:. Kulczyński dostał się udzi,a,{ w pościgu za skradzionym sa· W killlk,a minuit po meI?uniku prż.eje- autobus i podcz(J;S pościgu 110,zpoczęli 
pod koła, ktore obcięły mu prawą nogę. mochodem. chał prz.ez punkt samochod z zOJWrotną z szoferki i ze stopni wozu strzelać do 
Si:>rowad~one ~?gotowie Ra~unk_o:ve. od- Pu·nkt kontrolny rucl,1rn kołoweg-0 w1 szybloością. W ś1ad za nim jechał au- uciekafącego samochodu. 
w10zlo meszczęshwego w stanie CJęzkun do Pos' · t ł k ł 20 · t p . . · c1g rwa o o o mmu . a-
szp·tala św. Rodzmy. (h. k.) J ,- ' ( D~ i a sażerowie byl' ł . ł . . "' • . ~ I ziupe rne os.zo ·omien1 Grozny pozar w fa bryce • . 1.J. . strzelaniną i zaWTotną szybkością ja-

j . h " K d „ 11 h •k • zdy. 
H anse i.a upcy ru zq pom nqc uriO'WDl! OW Ostatecznie seria z automatu miH-

Dnia 11 bm. w godzinach wieczornych W związku z naszą wiadomością o akcfi Ista i peryferie, gdyż są rozrzucone po ca- ej anta trafiła w opony iicieka.ffłcego 
wybuchł groźny pożar w firmie „Jarisch", związków zawodowych, które domagafą łym obszarze miasta. auta. Bandyci zbiegli dJo pobliskiego 
przy ul. Dąbrowskiej. Przez dwie godziny się, aby świat pracy mógł za·opatrywać się „Pragnąc rozwiązać problem obniżki cen lasu - da,lszy eiąg r;ościgu nie odbył 
s upy ognia i płomienie rozświetlały ulicę. w węgiel wpro!>ł u hurtowników, z porhi- węgla - piszą dalet kupcy można uczynić się już na oczach isa,żerów autobu1 
Wreszcie Straż Pożarna z pomocą robotni- nięciem detaHstów, celem nabywania wę- to, sprowadzając węgiel przeznaczony dla su, którzy dzięki szaleficze,i feździe 
ków ugasiła pożar. gla P'O niższych cenach, sekcja materiałów ludności na kartki, bezpośrednio n•a place przybY_li ~cześniiej d_o Wa,rszawy, niż 

l>G11ieważ zajęła się początkowo sciana opałowych i budowlanych przy zw. kup· wyładunkowe stac/i kolejowych z pominię- przewidu1e rozkład 1nzdy. 
drewnianej szoJ'y z odpadkami, znajd~jąc:~ ców w Łodzi prosi nas o umieszczenie ciem hurtowników, gdz.ie sekcfa opałowa Na marginesie tego wypadlku należy 
się na podwórzu, istnieje przypuszczeme, 1z ich stanowiska w tej sprawie. przv 7.W- k11nrńw ryod kontrolą wydziału stwierdzić, że pomysł wykorzystania 
przyczyną pożaru b'Vła iskrn ""o'nr'1 rifl ~ rndowych i innych go- dla celi6w pościgu autobusu pasażer-
st;idni, która wpadła :ić każdą lfość węgla, skiego był bardzo lekkomyślny. Dla 

Podczas pożaru 1wiedn!e środki flrans- wątpliwej możl:iwości schwytania zbie-
przędzy. dnża ilość ' 1d razu przydzielone głego przesitępcy nie wolno ryzykować 
czonych zostafo killu 'ich składów detali cz- tyc-ia 40 cywiin11ch vasaierów, którzy 
sokość strat nie jesł rnłych~nliast wydawać 

1 
wdczcrn takiego lw.rkołomnego p•'J,foigu 

• łatwo mogli ulec wypadkowi! (j. z.) 

• 
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ICEK czasie o upa ci i) 
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WICEK: - Jestem z Gestapo! Wekslu1ęl WACEK: - Patrz, rnam·y fach w ręlat! J Sl ff'AB: - Coście za jedni? J AGENT: - Oto zb;egow;~ z obozu! Chwy 

I W ICEK: - W ędmjemy na robotę ... Któ-
1
1 tftjcie zł9czyńców! llaeftlinga do innego obozu! I Co myślisz o tej pi!e? 

WARTOWNIK: - Przechodzić!... WWEK: - te ją zabierzemy! rędy do Litzmannstadtu? . WACEK: - Jak pragnę c: !viwlci! 

• 
I 

. . 
Pr~eszlo 60 punktów sprzedaży tekstyliów w lodzi.-Chleb znacznie staniał.-

Sytuacja na rynku aprow'1za.cyjnym po- cy prywatni zaś mają otworzyć 24 takich zuje się, że wolny rynek wełniany •za.opa- Mimo nazwy „Polski Manchester'', Łódź 
prawia się z każdym dniem. punktów. trywany jest z jednej strony przez istnz:ejące nie ma dobrej sławy, jeśli chodzi o jakość 

Swego czasu donosiliśmy, że w związku z Ponieważ produkcja państwowa nie zao- tu i ówdzie małe fabryczki towarów wełnia- materiałów włókienniczych. Dlaczego tak 
po1;anieniem c~ na mąkę świat pracy będzie patruje w t~j chwili rynku prywatnego ~ nych (poni~ej ~O rob~tników~ z ~rugiej zaś się dzieje? Zau:inił tu brak wody, który nie 
mogł nabywac chleb w deta~u po 25 _złotych. t~wary welmane za~hod~i pytame, ską_d s11ę z .fabryk bz~lskich, ktore pos~ada1ą zezwole- gwarantuje odpowiedniej apretury materiału. 
Wymagało to pewnego wysiłku zarowno ze biorą w sMepach łodzkzch te wszystkie sa-1 me sprzedazy 5 procent swej wysokowarto- p ł · p l t · d "ed · 

P , · C l' H dl · "ak · d · ł k k , . ka" , . . d k .. l . k p rzec WOJilą prym w o sce w e1 z1 z1-
strony · anstwowe1 entra ·_ an owe1, J nw zra y i amgarny, tore przecież z- sc1ou;e1 pro u cJi na wo ny ryne . · oza . . d ł E' l k b . ł k , 
· k ' ł'd k" h kt' d d k c. ·'ko' · al · d · · k , d · . · , nie pos1a a ~„e s , o . eCIUe s awa wy on-
1 szeregu ·upcow o z. lc , orzy na po - ego z nas ·uszą 1a scią, e i o straszają tym me ;:torzy urzę nrcy i pracowrucy pan-
stawie umowy z PCH wprowadzili w wielu cenami? Na wydanie 12 czy 14 tysięcy za stwowi sprzedają swe przydz'.ały ubranioiwe, czenia towaru przeszła z Bielska do Toma­
punktach miasta sprzedaż chleba po tej ce- kuoon materiału wełnianego n ie może so- obracając pieniądze na załatwienie innych szowa. Czy T\'Jnaszów utrzyma ją w swych 
nie, bez wliczania własnego zysku, <ile i bez bie. pozwolić zwykły śmierteln:ik. Otóż oka.- bardziej pilnych potrzeb. rękach - zobaczymy. (b). 
podatku. 

Obecrr:e, w związku z dalszym dużym do- • • , 
Wozem zbo.ża i mąki na łód'Lki rynek, cena B11emy na alarm! Kr;tdną. 
tych artykułów spada w dalszym ciągu i w O 
wielu wypadkach piekarze oferują kupcom 

detalistom chleb nie po 25, a po 22 złote Je s 
za kilogram. Dlatego konieczna jest rew·- ~ . ot ach zja obecnych cen, aby przystosować je do 
zmieniających się warunków popytu i po-

daży artykułów zbożowych. Niższa cena Alk h I ) • • .• • • • , H dJ 9 lk• 
c1tzeba wejdzie w życie już prawdopodobniej O O &Je Się S rum1en1am1.- UD DJQ WSZVS Im 
w ciągit najbliższego czasu. ... . • d " k • o ; n D I 

Znies'enie ograniczeń wywozowych i przy- swoim I CU zym I czę U)q DUeoe VI ' ~. 
wozowych wpłynęło również zasadniczo na W Sopotach tańczy się swinga. Co noc, pięknie podanym! rumsztykami, łososiami I dlowe tranzakcje. · Handluje się tu wszyst-
sytuację rynku mięsnego i tłuszezowego. J 

Ostatnio kom:Sja cennikowa ustaliła ceny na do godziny 5-ej rano. W takt najmodniej- z rusztu i kurczętami z mizerią. Alkohol kim: „twardemi i miękkiemi" wędzonemi 
mięso i słoninę. jak również na wędliny, szych melodii: „Golfstrom" i „Sentymen- płynie strumieniem. Postronny widz zaś, rybami, kocami, brylantami, papierosami, 

uwzględniając te zniżki, jakie wyk~y ryn- tailny Jonny" wytrwale podrygują panowie który, tak jak fa, przybył tu na Mlka dni k~thunami kąpielowymi - które kupufe 

ki zakup~ żywC:- . . . w bar"dzo długtch i baircbo luźnych mar~- I ze skromnej Lodm za.daje sohle mimo wolt się w LoMi za 1.600 zł, a sprzedaje na 

Zupełnie spec1alme przedstawia s11~ sytua- narkach, ornz opalone na czekoladowo niedyskretne pytanie: miejscu po l.500 zł itd. itd. 

cja na odcink~ włólci~nniczym. Przeciętne~o!panie o ustach i paznokciach mailowanych SKĄD Cl LUDZIE NA TO WSZYSTKO Przysłuchując się plaiovl}'m rozmoW()'[Il 
obserwatora mteresu1e na.pewno fakt, ze/ 

1 1 
kl 

jeśli chodzi o towary wełniane, to ilość ich na co or cy amenu.~ MAJĄ? I odnosi się wrażenie, że wszyscy kombina-

na rynku wolnym w sprzedaży jest zupełniej Sapoty ogarnął i.Silny szał tańca. Stare i Rozwiązać tę zagadkę mogłem nazajutrz torzy, wszyscy ludzie poszukujący ła,twych 
niewielka. I nowe metlodie cieszą się jednakowym p-0- na plaży, gdzie miejscowe towarzystwo od- za;roibków Zlfechali tutaj, by 

Pienvsze śl~dy wzmożonej produkcji tka-\ wodzen1em. W1dziiałem pary tańcząice w poczywa po nocnych wrażeniach. ŁOWU! RYBY W MljTNEJ WODZIE -

n~n lud~oś~ nasza zau~ży dopiero. w ok:e-1 takt piosenki „Jak to na wojence !adnie"„. Poprzez szum fal Bałtyku, p-OpTZez piskli- w tym wypadku „mętną wodą" słał się 
sie ro„d~ia~Y: t~kstylww ~ kartki. co 1esi' I - takie mam w1rnżenie z przypadkowo we krzyki mew - przedzierają się dziwne, nasz piękny Bał:tyk. 
rzecza na1bl1zsze1 przyszłosci. sł h . ów · i j d 

• za yszanyc rozm - ze n ee nemu półszeptem prowadzone rozmowy. Ich tteś- Jedni kradną, ~:nnl za;j'mufą s1ę paset'-

·:i_W tej dc~włili • ~prakcowuje si~ całą_ prwłoc:-1 z tych zapalonych tancerzy bardzo w·smak clą - stwem skradzionych rzeczy. Kradzie~ roz-
at.trę roz zza u iiart owego towarow o- • • • "' 
kienniczycl •• Towi.ry wełniane przy tym do- byłaby yeszcze Jedna„. wo1enka. Narazle I KUPić, SPRZEDA{:, ZAROBil:. poczyna się już zresztą podobno w Stanach 

stępne będą dla świ„to pracy w kilkzt · ga- pełni nad~iei - tańczą... Poddając coraz to inną partię ciała t>Od Zjednoczonych, gdzie do załadunku' stat-

tunkach; zależnie cd zawartości czystej · Nietylko tańczą. Stoliki w Hotelu Mor· dobroczynne „zabiegi" słońca, namaszcza- ków używa się jeńców niemiieckich. Spe­

w.elny Pr.zewidu.jc ~tę, !e materiały weł- sldm, na dancingu „Swing", w „Cyganerii" jąc nógi czy plecy orzechowym olejkiem .- dytorey t~k:że nie zawsze są uczdwi. W 
nzanc l·ędą ztw.ierać c;a 20 do 80 proc9nt · 
wełny. · zastawione są smakowitymi zakąskami, „nadmorskie towarzystwo" załatwia ... han- skrzyniach zamiast drogiego sprzętu rent-

Ponieważ prawdopodobnie JUZ w lipcu -- · lgenologicznego znajduj_e się na.przykład.-
rozpocznie się sprzrdai artykułów włókien- PrzJIJ)z -t1rz•• roillt\t!P 1' ~ ,, młoty pneumatyczne. I oąe się nam przy· 
niczych na kanki ?dz.eżowe dla świata pra- '1 łl !JJ 1121'1.1 ' 'I U dadzą, nie można jednak zupełnie pOll"ÓW-

cy, obecnie pr:::ygotr~'IA uie się punkty sprze- k I • d h • • • • l ·nywać ich wa'l'\tości z wartoscią przyrządów 
daży tych rzrtykułów. Mieścić si~ one będą a cep u1emy olyc cznsowe OSIQQDIQCHI pun-, do badań lekarskich czy naukowych 

głównie. ~a ~lOcznych ul~cach - ze wzgl_ędu slwowe Oslalnie dwa dni sprłlłwdzania spisów . 
na odc1ązen1e ruchu ulicznego. Przewidy- • M Potem „specjal1sci" zajmą się roz.prowa-

wane jest otwarcie w Łodzi 64 punkty Jutro 14 bm. U1Pływa ostateczny termin w niej a uipewniwszy się, że tak, będą cze· dzeniem „towar-u". Zarobki są widocznie 
sprzedoźJ' artykułów włókienniczych na d • • • · . h d 1 k 4. d • , _... d • . d dobre _ sądząc po ... a ... awach w nocnych 
ka 1 • J i . k k" d . . spraw zam\l spISow uprawnionyc o g o- a" na z1en. 30 czerwca, ....,y u ac srę o „ u 

rt1c1• ak wiemy, art i o z1ezowe przy- • fo.kalach ! 
ł · , b d lk 'ad k t k sowama. urny i trzykrotnym „TAlK" zamanifesło-s ugnrac ę ą ty Q pasi aczom ar e • . 

pierwszej kategorii. W Łodzi więc otrzyma .A więc tylko dziś i jutro, w godzinach wać swoje stanowisko do referendum lu- Widzi się na wybrzeżu c~ły szereg towa-

je około 170 tysięcy robotników i urzędni- od 4 do 9 wieczór ci wszyscy, którzy nie dowego tj. zatwierdzić cfokonane zmiany rów luksusowych. Piękne swetry, mięciuł· 
ków. Ka.żdy sklep będzie musiał obsłużyć sp;rawdzili jeszcze, czy na·zwlsko ich figu. w zasadniczej polityce Polski. kie, puszyste, różncbarwne. koce • 

. około 3 tysięcy zgłoszonych i zarejestro- ruje w spisie -głosujących, ~uszą udać się Trzykrotnym „tak" stwierdzimy, że je- Łódzki przybysz patrzy na to wszystko 

.wan,~ch .karte~. . . do lokalu swojej komisji obwodowej, któ- steśmy z-: zniesieniem zmursza.le1· instyłuc1"i ze g o L d · · · · t · 
~ 1elk1 udział w rozprowadze.n1u artyku- • d .d • • . • • • • • z ~ zą. u zie mie1seowi czu ą się w tef 

ł , ł'k' . h k rtki , 'd l d rey a res uwi oczmony jest w kazdym senatu, ze Jestesmy za wielkim dziełem re· atmosferze znakomicie chociaż narzeka1·ą ow w o 1enn1czyc na a wsro u - , , 
ności pracującej na;:zego miasta będzie domu._ · , fon11y rolnej i unarodowieniem przemysłu, nar-zekają ... Na „ciężkie czasy", na demo-

miała spółdzielczość. Zor~ani~uje ~na 40 W lokailu obwodowej komisji poproszą l ze iestesmy za utrwaleniem po wsze .czasy l !{l'ację ltd. Widocznie, zeby się zagłuszyć, 
sklepów z m.atg:riałcirrii włóki<:.nniczY!'!lh kuf>,- o P-Qka;mnie J.isty, ~raw~z.<l, CZY, figurują nasz~f granicy na Nis~ie i Odrze! (k) tak wiele P,iją i tańczą swingal Grb. 
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W tej chwili zainteresowanie swiata. spor- tyltko zatkać dziury na ringl\l i zarobić kilka giucia, której nigdy „dusić nie potrzebuje· aby Brown prZegrał. Po
1
kryjomu prowadzi! 

towego skupia się koło meczu o mtstrz0 - dolarów. Taką przesył.ką pocztową stał się - to atuty, kióre dają mu sławę i pienią- on bowiem konszachty z Sangchiillim, chcąc 
stwo świata pomiędzy Louisem a Connem, Brown, ~llÓry był ekspediąwany po różnych dze. zostać jeg.o opiekUrllem. BmWlll utrzymuje, że 
a zaitem czarnym i bi·a!ym. miasteczkach Stanów Zj,ednocronyich. BroWII1 pokochał jednwk Paryż i powraca podczas mecziu rewanżowego zog,tał zatruty 

W grę .tu niewątpliwie wchodzą pewne Młody m1lf'ZYl1 bił swych rywali na prawo do stolicy śwfata. Przewróciło mru się jedna1k I [ oszołomiony przez swego menażera i mecz 

ambicje rasowe. Biały człowiek jest dumny i lewo. Wreszcie zai·nrteresowali się nim po-1 trochę w głowie. Jest ro:llbałamucony powo-j przegrał. 
i chciaLby dowieść światu, że właśnie jego ważniejsi menażerowie i zo~ał pupilem Jess dzeniem. Zachciało mu się mi•eĆ własną staj- Po tym wyipadku Browrn wpadł w jakies 
pięś·ci są najsil:niejisze na świecie. Tymcza- Mahama, który wysłał go na toiumee do nię wyścigową. Zaniedbuje coraz bardziej dziwne odrętwienie. Przesłał się interesować 
sem murzyni są zupełni:e innego zdania i Francji. l\'1urzyn szybko podbił serca pary- trening. b-Oiksem. Przekonal się, że ma kłopoty fi-
dają tego czesłe dowody. Nie chcemy już w żan, imponując im swym wspaniałym tańcem W 1933 r. wzywają go do Ameryki, aby nansowe. Musiał sprzedać swe k

0
nie "Wyścigo­

tej chwili p~wracać do odłożonego meczu Migowym. Bowiem Brown był nie tylko bok- stoczył walkę w obmnie tytutu. Brown jed- we ze stratą 4 milionów franków. 

Louis - Conn, który się ?dbędz~e I?. bm. serem., ale i -:vspaniałyi;n tance:z~i:i· Jego n~k nie .. c?ce .• t~ jechać, woli .• udać s~ę do Saksofon zamiast rękawic 
w Nowym Jorku, a]e . n.alezy słwterdZ1C, że gra nog na nngu musiała zadz1w1c wszyst- HISz:panu i hic się z Sangchilim. N1espo" R . h ł p . 
świat wydał już nie jedneg;a fenomenalne- kich. Tańczył 0n wirkół pneciwnika - aż dzi·ewanie Brown zostaje pobity. Rewanż je- d oz~orydczoDny ~urzzyn łWYJt e~ a, ~ • ~ryza; 

b k 
· • · d __ _ił d • _i_: t, ab d k b ł · . , k 1~ • u a! się o anu. aczą anczyc 1 spiewac 

go 
0 
~ra u czarne) skone. na szeu 411 pomewu momen y go powa- na y JUZ z gory za orntrai&'lowany, więc h l kal h p , 'ł d p . 

Niezwy>kile ciek.awie przedstawia się karie- łić. _ Al się nie martwi. Trenuje teraz zawzięcie„ wd ~ocn~c . ? a~ · b o~roct 
0

1 d a~za, 
ra Al Browna - w'eloletniego mistrza świata Pobyt Browna w Europi·e trwał dwa lata. ale dziwne„. po raz pierwszy w życru ma K1 zre rowrruez. ~ozin~ Yo ~; ?g ąObc ~a 
wagi koguciej któ~ został bokserem gdyż Wkróoce stał się on Jedynym kandydatem na kłopoty z waga. Musi chodz.ić często do !a- B on'hmarbne Ja ~a na ~ o;:re· p Jcme 
złamał' nos! ' · ·•• mi~trza świata w wadze koguciej. Powrócił źni, co go bardzo osłahi·a. Jego menażer za- r~WIIl m1a Pł rz.esz 

0 
crtk'elkr e~t ę. d ob czas 

Zazwyczaj pięściarze wycofują się z riin­
gów, gdy im się wydarzy podobny wypa­
dek, tymczasem z Al Brownem było zupeł­
nie inaczej. 

Chciał b ć i11żynierem ••• 
Urodzi·! się on w Panamie. Rodzice jego 

byli dość zamożni, aby wysłać go na wyż­
sze studia do Nowego Jo.rku. Początek jego 
kariery nie jest tak szablonowy jak tysięcy 

do Ameryki, ).)Dbił Vidala Gregorio i zOsłał leca mu dietę. ~O'JIIlY. wa czy Jeszcze 1 a razy z o ywa-
mistrzem świata. • f ł Ją1C mIStrzostwo Panamy„. podobno było mu 

S k 
. a szywa waga potrzeba pieniędzy, aby zatożyć własną or-

u CeSJ Da flftl!U Ja1k twierdzi Brown, okazało się później, kiesuę jazzOwą. Marzył o tym zawsze, iesz-
Przez pięć lat murzyn bije wszystkich ry- że waga była fałszowana. Jego menażer cze przed tym, gdy miał złamany nos 1 za-

wali. Jego długie ręce i naturalna waga ko- Diamolll'l czyni to naumyślnie, gdyż chciał, stał mistrzem świata. K. G. 

'' 
innych bokserów. Chciał on raczej zOstać . . '' . 
.inżynforem. Pochłaniał go jednak Brodway 
i życ;iP. no~ojors~ie oraz dobra • kompania. odbedzlit!I s·e dz1·s· 
Jaka~ szałencz:a JaZda automobtłcm przez "' ._ -

w ramach· interesującej 
~ęzniów politycznych 

im r zy z • b. 
ulice miasta. Katastrofa i - nos Btowna 
ulega kompletnej deformacjr!. 

Od tej chwili Brownowi zdawało się, że Dziś o godz. 20-ej na stadionie LKS kiej Czartek - Sztolc. Sztok to wiellkij rzy twierdzili, że Czarnecki bynaj. 
w~scy_ śmieją się z jego złamanego nosa. w. świetle reflektorów odbędą się wiel- talent śiląsiki - chłopak o silnych cio- mni€j tej walki nie przegrał. Kto z 
Nie mógł tego znieść. Porziucił uniwersytet kie zawody bokserskie nci 1rzecz Zwwz- sach, kt6re już nie jednego boksera tych dwu b. dobrych bokserów jest 
i uciekał od ludzi. Schroni! się na salę hok- ku b. Więźniów Politycznych. J~st wyslaly do krainy ma.rzeń. W mistrzo- lepszy - przekonarny się w dniu dzi-
serską. Tam wiedzial,' że wielu chłopców rzeczą charakterystyczną, że właśnie stwach PoLski po b. zażartej walcie zo- siejszym. 
ma połamane i skrzywione nosy i n:ikt się z na ringu stani.e wielu zawodników stał on wyeliminowany z t111rnieju przez Wsizystlkie pozostałe wal'ki, których 
nich nie śm2eje... a jeśliby się ktoś odwa- którzy cierpieli w katowniach nie. Kowalskiego, SzfJolc dostał się do 'nie- program podawaliśmy już uprzednio 
żył.„. no to - krótki mocny sierp i śmiałek/ mieckich. mieckiego obozu karnego za to, że gdy zapowiadają się b. ciekawie, a o ile 
leży na ziemi. Zest.awienie par jest naprawdę in- podczas wojny został zmuszony rlo pię- dojdlzie do pojedynku Kłodas - Nie-

Tam byli też chłopcy z „kalafiorami" za-I teresu3ące. A więc, na pierwszy plan ściarstwa - a zdobył nagrCJdę •.. papieru wadził - to mecz ten będzie można 
~t uszu ii również· nikt się z: n.ich nieJ wysutva s1ię. walka K,ol.cz11ńs~i - N?- s~e Hitlera,. Szfolc po'U!iedział ... że ~a- uważać za nieoficjalną walkę o mi. 
smiaL wwr - " to własc1wie Jakby nie- kiego łba nie potrzebuJe - wo i poJe- strzQst'WO Polski we wszechwaąach. 

Nos się szybko zrósł a tymczasem Al ofic · · ;_"+rzostwo Polski, chal do obozu.„ -·w as m+ 11w 

Bro":n zOstał bokserem. Miar on ~peciałne wa bo ,- ,,· i,j zawo~nicy . C~ortek natomia.st cierpiał w O~wię- sad z; ow~ e I . d 
runb. Był to chł'Opiec, który mia! stra.szli- są a w naszeJ waa cimiu. Podczas m1strzoS1tw P0Lsk1 po- ~ ~ iió 0 Z CY 
wie długie ręce, które zwisały mu memal za tlz~ ni6sfł on sensacyjną porażkę do ~ezna- !l'O iC( lur 1ę 
kolana Były to jakby jaki-es drugie niesamo- 1 r: Europy, j_uż nego Cł/,udego z Częstochowy. Najwięk. Po udanym spotkaniu sędziów piłkar-
wite żądła, . którymi kłut swych przeciwni- d~ z młodym ta„ szym jego pragnierueim jest tera!Z prz.e- skich z seniorami ŁKS-u, pierwsi otrzy· 
ków. Utrzymywał ich stale na dystaus a ady 1e varą. Podczas konanie opinii sportowej, że właśnie mali propozycję od warszawskich sę-
sam trafi! _ to jego przech~nik l~żał 0 !la P; trzostwach Pol. ta porażka była przypadkowa i ka pi- dziów rozegrania meczu w Łodzi podczas 
deskach. s,_' , przegrał znacz tan związkowy popełni,a błąd, nie wya jubileuszu miejscowych. 

ff dl 
• • •u k I • n zucony na cleski. stawiafąc go do reprezewtacji państwo- Sędziowie wystąpią w następującym . 

n an 3fZ PIQSCI & Sp 03łlll8 ! o ·wale walczyli w wej. Ostatnio walczył w Wars1zawie i składzie: 
Kiilka pierwszych meczów AI Brown za- u dniami i mecz zademonstrował dobrą formę. Napew. Przygoński, Kowalski z. Kazimierczak 

kończył ,gwycięstwami przez k. o. Al potrze- ;nie inny cha.rak- no w Łodzi z1robi wszystko, aby się zire- Woźniakmvski, Pogodziński, Ole}nik, Sza~ 
bował coraz więcej pieniędzy - walczył wara ;nie bY_ł na habilitowa~. . r;iawski, Szperling, Walczak, Szumlak 
coraz czę_sciej. Wkrótce wpadł w ręce Leo ,m. d.obieral się ~o . Ale ~o Jeszcze .me ws1~ystJko; bat;dzo 1 ~owalewski, a za tym bez Jańczyka, 
Flynna, k:tórego nazywano „handlarzem pię· J. i mecz był nie- cielcciwie zapowiada się rewoozowe ktory uległ na meczu z ŁKS-em kontuzji 
śoi". Człowiek ten mial pod SIWą opieką 30C piero pod sam ko- spotkanie Czarnecki - G1·zywocz. Obaj złamania ręki. 
młodych bokserów, z których każdy marzy udało się uvokować oni równfoż _wakzyli podczas mi. Brani są również w rachul;Ję rezerwowi: 
o bajeczn~j karierze. Flynn był jakby hu ·e za.decydowały o strzostw P0Lsk1 i wygrał niezmacznie Racięcki, Tomala, G6recki i Naporski. Re 
townikP!lm bokserskim. Jego spec.jalnok . . J Grzywocz, który później zdobył mistrza wanż zostanie rozegrany w Warszawie. 

było wysylanie początkujących boikserów .11e ciekawym spot- s~wo Polski, Opinia wówczas podizie- ,- "' · k • 
różne zakątki Sianów Zjednoczonych, a dynek w -wa.dze lelc-1 hła się na dwa obozy i byli tacy, któ- re ner wę IJ er s I 

- Kolejarze tłomaczą 
porażkę v1 Radomi 

Piłkarze ZZK, którzy startowali w R 
mi.u, graiąc przeciwko tamtej-szemu " 
nato-wi", tw:erdzą, że zespół radomski 
wzmocnion'V zawodnilw.mi z 
Polonii, których aż kilku 
drużynie. 

Nadto kolejarze mówią, że byli b. 
męczen; c:.uartkouvym. m.eczcm z Leg1 
szai ępną niedzie-
jed• -i do Kutru 

- dl LKS·u 
I_ ftrf. ·. re. ly'' Na bankiecie .Po meczu ŁKS _ Kam-

ff J ij,i· ·- ratema, poruszana była sprawa trenera 

I kl k b
• • dla Czerwonych. Projektuje się wysłanie 

Zy mu O.CV '\"!Vie Hif !J.! · !eZQCV pisma do węgierskiego związku piłki noż-
Mołocyklowy opracował 17 -18.VU - Raid Tatrzański z Zakopar nej, aby ten ostatni przysłał jedneP-:o ze 
:ez na rok bieżący z któ nego, swych najlepszych trenerów dla łodzian. 
~;:::;e~~dyni, na1~~: - Mistrzostwa Warszawy na Biela- Nowy Sedzia piłkarski 
„Szlakiem JagieHy, orga- 29.IX święto Motocyklowe Polski. w Lodzi 

Ponadto cały szereg imnrez przy«otowu- Pre W O z p N .- " zes · . . . . p. Romanowski 

,jazd Gwiaźdi 
<J Wyzwoleni& 

11ist Trophy w • , 

Okręgi kładąc duży nacisk przede ws~y- zi:a~y sęd~ia piłkarski podał się do dy­
m raidy i wyścigi dla początkuJą- m1.s11 w z".'11ązku z objęciem posady w Ło­

zw. ,;pierwsze kroki" we wszy.sł- dz1. Jak się dowiadujemy, p. Rom·anowski 
ategoriach maszyn. ,zasili f:cadry_ sędziów łódzkich. 

• 
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OtilOSZf Nlf 
Na podstawie uohwały Miejsk:iej. Ba<i'y Narodowej Nr 193 z dn. 27. 5 4G Zar;ząd M1ej• 

s~ w. Łodzi - ~1.'dział Przemysł.owy - podaje d<Jo wiadomości. j,ż od dn. 1. 6. 46- obo-
w1ązu3ą .za ~ymwsc1 urzędowe Wydz. Przem)"Sto.wego nasitępirją;ce optła-ty: 

1. za potw~eridzen:ie zgłoszeń przedsiębi<Jr.Stw p=emysłowy<lb: 

a) o obrocie roczny.ro 
bj) o obrocie rocznym 
Ci) o obroc:e r.ocznym 
d) o obrocie rocznym 
e) o obrocie r.ocznym 
f) o obrocie rocznym powyżej 

2. za kartę rz,emieślniczą: 

do z.ł 1.000.000 
o& rł 1.000.001 do 3.000..000 
od zł 3.000.001 do 10.000.000 
od zł 10.000.001 do 30.000.-000 
od zł 30,000.001 do 100,000.000 

zU00,000.000 

zł 2.000,-
zl 6..000-
zł 20.000-
zł 50.000.-
zł 100.000,-
zł 200.000„-

DOKĄD DZIŚ PÓJDZIEMY ? 
TEATR W@JSKA POLSKIBGO KINA 

ul. Stefana Ja~a 27. „PolOnia" (.Piotrkowske. 67) - „.'.\Iaskar::tLlu" 
Codziennie G. B. Shaw'a „Uczeń diabła" w „Tęcza" tPiotrkowska 108) - „Piękna płe6'' 

~ Krasn<Jwieck:iego, dekoracjach i ko- ,,Wiisła" (Przejazd 1) - „Płomień nie zgasł" 
stlumach Daszewskiego. ,,Adrlll" tul. Gló.wna 2) ,,Płomień nie 

TEATR POWSZECHNY TUR zgasr•. „. 11 Listopada 21. „Bałtyk" (Narntow1cza 20) - „PoWTót o 
gra ostatnie dni arcyzabawną komedię Mo- świoie ' · 
li.era w przelrJ!adzie Tadeusza Boya-żeleń- „Gdynila" (Przejazd 2D - „Ka:prys młodości„. 
skiego „Szelmostwa Skapena" w reżyserii „Hel" (Legk>nów 2-4) - „Pewnei nocy". 
Józefa Wyszomirskiego, dekoracjach i ko- „Styl

0
wy" (Kiaińskiego 124 - „Zew pustyni" 

a) o obrocie rocznym do zł 500.000 zł 

ibO o obrocie rocznym od zł 500.001 oo 2,000.~00 zł 
1.000.-·, 
3.000,-

stiumach Axera. ,,RObotnik" I K<il.:ński '3go 178) - ,,Aktorka" 
,, Wolność" (Napiórkowskiego 1&1 - ,,Cyrk'' 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIBBZA „Roma" (ua. Rzgow.ska 8..1) - „Bilagier·'. 
Daszyńskiego 34 .,zachęta" (Zgi erska :IB) „Skłamałam". 

tj) o obroc~e rocznym od zł 2,000.001 do 5,-000.000 
d) o obrocie rocznym powyżej zł 5,000.000 

3. za komisyjne badania foka:Ju i urzą:ó.'zenia mub =iejsca. 
upatrzonego na założenie zakładu przemysłoweg0 
a) o obrocie .11ocznym do .zł 1,000.000 
fliO o obrocie rocznyun od zł 1.000.001 do 3.000.000 
ci) o ob.roc:e rocznym od .z.ł 3,(}()().001 do 10,000.000 
d) o obrocie rocznym od zł 10,000.001 do 30,000.000 
e) o obrocie rocznym powyżej zł 30,000.000 

4. sprawdzenie stanu techn:i10zneg-0 zakładu pr.zemy.słowego: 
a) o obrocie roeznym do :d 1,000;000 
hi o <O'briocie roczn:ym od z.ł 1,000.001 oo 
q) o ohrotje mcznym od zł 3,000.001 do 
d) o obrocie rooznym od .zł lQ,000.001 do 

e) o ohrociJe :rocznym powyżej zł 30,000.000 

3,000.000 
10,000.000 
30,000.000 

5 . .z-a.twierdze.nile projd>.tu urząidzeń zakładu przemy-sŁoweg., bez planu 
na !ll3.Sadz!ie ISiZCZegółowego opisu lokalu i urządzeń: za 1 m kwadratowy 

6. za iza:tw.ierdzeme projeiktu urządzenia zakładu pr.zemysłowego od sekcji 
całej O:nd:l ~czętej <> wymiarze 21 X30 cm.: 

a)· o obrocie roczny.ro do zł 1,000.000 
tif) o <>hr.ocie roeznym od zł 1,000.001 do 10,000.000 
ie-O o -Obrocie rocznym powyżej zł 10,000.000 

7., (la, wydalJ:ie. ikmiicesyj. na prowadzenie przed&iębiorstw kOI1JCesjonowa-
ny.oh p:rz.em:ysłowych: 
a) o obrocie .:oocznym do zł 
ibO o obrocie :rocznym od .zł 
ej) o ohroc:iie rocznym 0 d zł 

d) o obrocie rocznym powyiż.ej zł 

500.000 
500.001 oo 

2,000.001 do 
5,000.000 

2,000.000 
5,000.000 

8. za wy<i.'awanie lieencjoi na przemysł okręzny 
9. za ndz:ieil.enie rwolnienrla od o'bowiązku wykazania dowodu uZ'<lolnienia. 

.ro. za .zatwierdzenie statutu cechu 
11. za potw:ierdzenie zgłoszenia 0 uruchomieniu przedsi,ębiors~wa dorożkami 

konnylllii. 
1!2 . .za potwierdzenie zgłoszenia przedsiębiorstwa przewozowego wozami 

ciężamwymi. i platformam:: 
a) <> obro.cie roc.znym 
tif) o oibrode; rocznym 
ej) o obrocie rocznym p0<wyżej 

do zł 

od zł 
zł 

1,000.000 
1,000.001 do 
3,000.000 

3,000.000 

ręcznych 

zł 
z,ł 

zł 
zł 

.zł 
u 
zł 

Jlł 
zł 
ził 
zł 

zł 

zl 

zł 

zł 
zł 

zł 
.zł 
z.ł 
zł 
:rl 

zł 
zł 

rł 

zł 
zł 
zł 

6.000,--
10.000,-

500,-
1.500.-
4.000.-
ó.000,-

10.000,·-

100,-· 
200,-
300,-
500,-

1.001>,-

5,--

150,-
350,-
600,--

1.000,-
3.000,-
6.000,-

10.000,-
500.-

1.000,--
2.000,-

~.000,--

2.000,-
10.oon,--
20.000„-

Dziś <Jo godz. 20-tej aktualna komedia p. LI „świt" 1Bałucki Rynek ~ - „Złota maska" 
.,Produkcjia Pana Brandta" Jana Rojewskiego. i „Oświatowy OM TUR" (Kopernika 8) 

TEATR „SYRENA" W TEATRZE LETNIM' „Bogactwo morza". 
,,BAGATELA" Piotrkowska 94. „Muza" ;Ruda Pabianicka) .,'Cyrk". 

Ostamie 4 dni • „Włóknflłl•z" (Zawadzka 16) „Co mój mąż 
p:rogranm „ Wilosenne Rewler.cndam" roibi w nocy". , 

W środę, dnria 19 bm, pr.emiena ,.że>mierz:il .,PrzedwiPśnie" (Żeromskiego 7-1-76) - „For 
Królowej Madagaskaru" z M1rą Zimińską i Lud- tancerka". 
wf.ikiem Sempolińs!k:im na czele .z.espołu „Sy·j ,,Tatry" (Sienkiewicza 4-0) _ „ABC milowi" 
reny". „RekOird" (Rzgowska 2) - ,.Pewnej nocy". 

Początil'k pr.zedsta.wieniia o godz. 19,30. I „Bajka" (Francisz.kańska 31) .Trzeob 
Kasa „Bagateli" czynna oalv dzień. 27og przyjaoiół". 

111111~11m~111~11111mm11m1m1111111111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 111111111111m1111~m11m111nn~mmm 

Zaofiarowanie pracy I UNIEW'AiNIAM skr.adzione d<>kUJlllenty: .zaświad 
czenie rejestracyjne wyd przez RJKU~Paibianic~ 

POTRZEBN~ m~nicurzystka. Kościuszki 11. __ 
1 

zaświadczenje czeladllicz'e fryzjerS'kie, leg. z,v'. 
Zakład fryz.1ersk1. 2706 Zach. Wesoły Henryk, Łask, Żeromskiego 10. 

Różne 
2703 

12. ~· .46 zginął koło godz. 9-ej .rano szcz~niak llllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll!llllll Leka?ze llllllllllm!i!~:l~W!llllilll!lllll1!llllllllll 
2-m1es1ęczny, o.strowłosy foxteru:er. Uczc1wegJ ---· . ··----------
zna:lezoę prosimy o odprowadzenie go na ulicę Dr REICH.ER S ecialista chorób weneryez-
Zamenhofa 25, llll, 2 za sowitym wynagrodze- nych. Południ~wa 26." 1699 
n1ern. Telefon 219-01. 2708 
NAJSŁYN~szy psY:chografolog, darem ja- Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz - dentysta ze 
snowidzenla nieoonylnie przepowie każdemu Lm:>wa. specjalisła w leczeniu chorób dziąseł 

JC8<> wydarreillia życiowe. Określi dokładni e i jamy ustnej, ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 
charakter, kierunek zdoD.nośei rady - prze· -·-------­
znaezenia. Napisać pytania. datę urodzenia. Dr B. DOBROWOLSKI. specjalista chorób ner­
załączyć 50 zł zaii:atku, odpowiedzi za za~icze- woW?'ch i sekslilalnych. Przyjmuje 4-7, ul. Ko­
niem „Martyn·i", Kra.ków, .Skr. poczt. 4157. 271J'i permka 6. tel. 186-00. 1791 

Zagubione dokumenty Dr LENCZEWSKI - choroby icob'.iece i aku­
szeria. obecnie Łódź, ull. Sienkiewicza 51, 

SKRADZIONO d01Wó.d o.sobisty na nazw:skv godz. 3-7, tel. 181-47. 1760 

TraezyiJ.ska Halina. Berka Joselewicza 10. 270:l r r. med, B, TOLCZYNSKL Sta.rszy asystent 

SKRADZIONO palcówk~. kartę RJKU na nazwi- Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chO'r.ób 
sko Walęcki Leonard, Łódź, ~Tóllczańska 21 /3~ uszu, nosa ~ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmlł-

2715 je od 3-7 pp. Tel. 2()9_01. 2452 
posłańców 13. za potwierdzenie przedsiębiorstwa usługowego: 

i tragarzy z wózkami 
14 za sporządzenie odpisów wydanych uprn wnień od całej stronicy lub 

zaczętej 

zł 100, --· ZGUBIONO czarną tekę, zawierającą szereg do„ Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne -
kumenlów fabryki pa11stwowej. Uczciwy zna· weneryczne. Zeromsk.iego 41/1. Przyjmuje 3-6. 
lazca proszony o zwrot za wy11agrodzeniem. Te!I. 150-53. 1787 
Łódź, W~ury 21 - Grupa Precy.zyjno-Optycz-J - - - - - - ---· - --------­
na. 2701 Dr LIDO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 

zł 100,-

16. Opłata za druki 
Lód:i, dnia H czerwca 1946 roku. 

i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i ~ 'PP. Tefo-

zł 5.--
ZatlZąd Miejski w Łodzi. 

OGROD ZOOLOGICZNY ZGUBIONO 2 fog. tramwajowe. zailw'.adczeni l.'" fon 101-50. 2907 

PANSTWOWA . tymczasowe wyd, przez M. O„ leg. związkową . . . 
(Zdrowie. dojazd tramwajem Nr 9) otwarty Dzia" Wacław Pótnocna 11. 2700 D:· Ł. RÓŻYCKI, speCJ«l!Sta chorób kobiecych 

'W1"l'"WÓl{N'"'..A bAJ)fDTE"'.HNICZNA d 9 d · h UNI.E,.,\"AZ.NIA~I ·k d 1• • k t . . i akuszerii, ul. Legio·nów 9, tcl 166-29, przvj-
1..ÓDŹ _ ul. LOMżYNSKA Nr 8-12 .:odziennie o rano o zm1erzc u. ,, ., s ra z one. arę rozpozna\\- . . l-Q • 

czą or.az leg. szkolną, harcerską i P. \V. na na· mUJe · 2137a 

ll' T~1.~uia~1!~;J~!hnika do DYŻURY APTEK zwisko Ziębioki Jan, Pr~ędzalniana 66. 269\l Lekarz dentysta B. WOŻNIAK, Leor.en.!e dzią-
dział'd planowania. 3) Technika na stano· UNIEWAŻNIAM zaguiblone dokumenty na na- seł d zębów. · Sipecjalista zębóiw s.ztncznych, 

wis.ko kie:row:nika wydz. Pracv i Płacy, ~zisie.j'szej nocy dy!urują aptek~: Chądzyń· zwisko Rogut Mak.sym:Iian, Łódź Wincentegr, Piotrkowska 24, tel. 137-51, g. 10-.12 i ~ 
· sk1ej (P10trkowska 165<), Gtuchowsk1e.go (Naru- Pofa 6. 2702 

4ł Magaz-ytrlera technicznego, 5) Biegłą towicza 6), Kowianskiego (Rzgowska 14 7). Wój- LEKARZ· STOMATOJJOG ALICJA BURAKOW-

maszyni5tikę. 6) Wysoko wvkwalifi:kowa cickiego (Napjc\.rkowsk;;ego 41). Kahanego [L:- UNIBWAżNIAM karty żywnościowe kat. I i le· SKA - choroby zębów i jamy ustnej. Labora-

nyeh ślusarzy narzędzi·owców. 11 Ra di.o· manowskiego 80), Malczewskiego (Sróomiejska I g:;tymację tramwajową n.a miesiące parzyste ; L " um zębów sztucznych. Andrzeja 2, od god'-. 

monterów. Wanmki do omóW·j-ent_a_. _Nr 21), Smolena (Karolewska 48'1. niepar.zyste. Żak Leokadia, Żelazna 17. 270.5 9--1 i 5-7, 269.:) 
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Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Zaiste gospodarz Boba jest człowie-1 pan prowadzi. Potem może pan sobie o-
kiem bardzo nieuczynnym. Jednakże dejść. Chciałabym zostać z Bobem sam 
Kammowa nie należy do tych, które zra- j na sam. 
żam się tak łatwo. Nie poto czekała tyle 

1 

Chłop otworzył szeroko usta. 
tygodni, ażeby stojąc u progu swego - Nic nie rozumiem. Poco pani chce 
szczęścia, odejść teraz z kwitkiem. zostać sam na sam z Bobem? 

- Panie gospodarzu - zaczęła przy- - To j\V moja sprawa„. Poprostu ko-
milrue - niech pan nie będzie taki cham go! 
chmurny! Nie mam zamiaru zabierać mu - Pani go kocha? - rozłożył szeroko 
czas zadanno. Interes, który mam do Bo- ręce; Choiał jeszcze coś dodać, ale w tej 
ba jest bardzo ważny... samej chwi1i fabrykantka wcisnęła mu w 

- Bardzo ważny? - wybałuszył oczy łapę drugi banlmot. · 

cli1op. . .. . . . Argument ten był widocznie wysfarcza­
• - Tak, ba:Uz:e1 mz wa_zny: a to zato, jący, bo chłop zmiękł. Raz jeszcze po­
ze pan ułatwi m1 spo~kame się z Bobem skrobał się po głowie, poczem z pewną re-
- wsunęła mu do ręki banknot. zygnacją w głosie rzucił: 

Oczy chłopa zrobiły się jeszcze bar- N h d, 1 
dziej okrągłe. Przez chwilę spoglądał to - 0 to c 0 zmy · 
na pięćdziesięciozłotówkę, to na czerwo- W milczeniu przeszli dziedziniec, po 
nowłosą fabrykantkę. którym chodziły czubate kurki i kaczki. 

Pełen zamYślenia poskrobał się po gło- Para gołębi zerwała się z ziemi, ażeby ka-
wie. łując przez chwilę w powietrzu, opaść na 

kalenicy. I co pani chce .robić z Bobem? 
[ro już moja sprawa... Niech mnie Ale Bob jest dzisiaj bard~ 'l zły -

wa. 
-że niby jak? - wprowadził ją do 

niewielkiej obory. 
Krowy widocznie poszły na pastwisko. 

Przegrody były puste i tylko w kącie 

przywiązany łańcuchem do ściany, stał 

ogromny, rozpłodowy byk . 
- Zostawiam panią z Bobem - mruk-

nął nie patrząc jej w oczy chłopek. 
Pani Ela rozglądnęła się po oborze. 
- Ale gdzież jest Bob? Nie widzę go. 
- Jakto? Bob przecież s.toi tu w ką-

cie - wskazał palcem na wi~lkiego by­
ka, który spojrzał teraz na wchbdzących 
dzikimi, przekrwionymi oczyma. 

źle zrobiła pani Ela, że jednak nie po­
słuchała rady fryzjera i nie przemalowała 
swoich czerwonych włosów. Ich barwa 
podziałała teraz na zwierzę podniecająco. 
Ryknąwszy przeraźliwie, rzucił się w 
stronę niczego nie spodziewającej się da­
my z takim impetem, że omal nir. pękły 
jego więzy. 

Z okrzykiem przerażenia, gubiąc po 
drodze parasolkę, wybiegła pani Ela z 
obory. Pędziła jak nieprzytomna, a 
wślad za nią szło porykiwanie rozjuszo­
nego zwierzęcia, które rzeczywiście było 

dziś w bardzo złym humorze. 
Kammowa bez tchu dopadła do czeka­

jącego na nią powozu. Miała zupełnie 

roztrzęsione nerwy. 
- Co za nikczemność, tak się naigra­

wać z kobiecego romantyzmu: szydzić z 
serca, pragnącego odrobinę miłości! I cóż 

to za łajdak wpadł na ten koncept, ażeby 
mi dokuczyć i ośmieszyć xmrie? ... Czyżby 
to był Anatol Linicz, kt6ry uspokoił się 
już trochę po śmierci Reny i na nowo 
płata ludziom złośliwe kawały? Ale dam 
ja mu! Mógł mu darować Julian Herd i 
machnąć ręką na swoją krzywdę, ale ja 
nie jestem z tych, które dają się i>ezkar­
nie obrażać ... No, popamięta mnie! 

Wprost z Żabieńca kazała się zawieźć 
do „Ziemiańskiej", gdzie o tej porze ·sia­
dywał w gronie przyjaciół poeta łódzkiej 
kawiarni. 

Od tragicznej śmierci Reny minął już 
rok, a więc spory okres czasu. Linicz był 
bardziej melancholijny, niż ongiś, Ple znów 
odzyskał równowagę ducha. I znów stał 

się atrakcją towarzystwa, zbierającego się 
codziennie po południu przy okrągłym 

stoliku w drugiej sali „Ziemiańskiej". 
Pani Kammowa z rozwianymi czerwo­

nymi włosami, z zaciśniętymi szczękami, 

podobna w tej chwili do bogini zemsty, 
wpadła do kawiarni. 

Przechodząc obok wiszącego w szatni 
lustra, machinalnie spojrzała na swoje od­
bicie. Zauważyła, że wygląd jej poząsta­
wia wiele do życzenia, Zatrzymawszy, się 
więc, przypudrowała nosek, poprawiła 

karminem usta, przyczesała się, i znacz­
nie już spokojniejsza weszła do drugiej 
sali. 

Szła wprost na siedzącego opodal Lini­
cza. 

Ten zauważył ją natychmiast, skłoni? 
się więc grzecznie i w dalszym ciągu ga­
wędził ze swymi towarzyszami. 

(D. c. n.) 
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